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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .  

domolci zagraniczne: A m e r y k a :  Klęska jenerała Rozas. —  H i s z p a n i j a :  Zwycięztwo 
krystynistów. —  A n g l i j a :  Sprawy chińskie w izbie n iższej.—  F r a n c y j a :  Rozruchy w de-
Tła*,.  . ^1 . t  r» » P I.! G     • _ _  i  _ . XT_ł -_ I___I.J   •_________ „ ' 1  „ L ■ I.r, -   . -■> 7 ‘. f r i ;  _ _  S z w a i c a r y i a :  Ustanie kroków nieprzyjacielskich
Partam enc;e Cher . Jura. —  Z  A fry l . H ^  __y r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Przyozdo-
w W alii. —  N i e m c y :  Bezprawie   Nowiny Lwów
bienia Warszawy. -  R o s s y j a :  Z  wyprawy do Chiwy. -  T u r c y  j . .  y
skie. _ _  Wiadomości handlowe i  przemysłowe: B.ała. —  Sad 
chówka było szczelne. -  (Dodatek nadzwyczajny.)

Sadagóra. —  Aby pokrycie da-

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

^^lVedług wiadomości zM outevideo pod dniem 
demStycznia , F r u c t u o s o  B i b  e r a  , prezy- 
gjj la«  zwanej Banda O rien ta l, odniósł dnia 
ngj ^ ^ n ia  pod Kaganchą świetne zwycięztwo 
Wojgi .° łVo^z°nem  przez jenerała E c h a g u c  
etraiaA,Lm jenerała R  o z a s , które ze znaczną 
Ąy \ ®a Uruguay odparto. Bagaże Bueuos-
jeńc an * ^2‘a â icb> chorągiew i znaczna ilość 

N I ,VV8zysl:bo to dostało się w moc zwycięzców. 
ki6: . dującej Ruenos-Ayres eskadrze francuz- 
p J ardzo się ncieflrono tem zwycięztwem 
Ciw nC t U o s o  K i  b e r y ,  który w walce prze
r w  ° Z a s o  w i  wspierany był przez Francu- 
0chotWM f!d2eniem woj sIta wMontevideo. Oddział 
'v Mo francuzkich uformował się także
0<luie8i ̂ - deo oll'-ony teS° miasta, który po 
kiego j^Dpln zwycięztwie został przez francuz- 
* Pech 01Dtra^mi,’ala L e b l a  nc  dnia 2. stycznia 

n$ przemową rozpuszczonym, 

pod j D!ei s*e Wiadomości donoszą z Montevideo 
t>a ladU'etn stycznia, ze odpłynęli także owi 
drv “r wysadzem żołnierze od marynarki z cska-

ra“ Cuzkiej.

Mon- Hiszpanija.
pujaca l̂ Ur z dnia 10. kwietnia zawiera nastę- 
PrZedn- l*esz? telegraficzną z BajouDy z dnia po- 
*0 i U i : »P  od  p r e f e k t  B a j o n n y  do
,alij011y ra s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  Ba
ja ły  dnja°'^5tańców aragońskich 6ty i 7my zo- 
" ° ł °  pj. °S ° przez pułkownika Z u r b a n o  
a*one . aV(Ue (P rzy Aliadze) napadnięte i znisz- 

l'atio.« . v ehcerów i szeregowych w jeńce za-

Wiellta Brytanija i Irlandyja.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 7. kwiet
nia miał Sir James G r a h a m  (jak  ju ż donie
śliśmy) długą mowę o sprawach chińskich. Część 
szósta wszelkich dochodów W ielk iej Brytanii i 
Iudyi angielskiej, zależy od stosunków, w jakich 
Anglija z Chinami zostaje. Urząd skarbowy 
otrzymał w uplynionym roku za wprowadzoną „ 
do Anglii herbatę 3 milijony 660,000 funt. szt. 
L iczą , że Anglija ze związków swoich z Chinami 
pobiera rocznie niemal 2,400,000 funt. szterl., 
a w summie tej skutki handlu z Chinami czy
nią rocznie 2 m ilijony funtów szterl. . W  roku- 
uplynionym obrót różnych gatunków pieniędzy 
z ChiD, wynosił w Indyjach angielskich 1,700,000 
funt. szt. Izba zawiadomiona o tych wypadkach 
żąda bez-wątpienia od mówcy wykazu slaDU i roz
ległości tego kraju , z którym zawikłauia sic 
w wojoę nieszczęśliwym sposobem tak blizkim i 
jesteśmy. Nie ma większego nierozsądku, jak 
swymi nieprzyjaciółmi pogardzać. Jesteśmy 
w  wielkim  błędzie co do środków pomocy Pań
stwa Chińskiego. Anglicy sądzą o Chinach tylko 
z ich związków handlowych z Kantonem. Chiny 
liczą 350 milijonów mieszkańców, posłusznych 
rozkazowi jednego w ładzcy, mówiących'jednym 
język iem , rządzących się jednem i ustawami , 
wyznających jednę- re ligiję , i połączonych z soba 
jednym duchem narodowości. Ludność ta od 
wieków pod wpływem patryjarchalnego rządu 
wykształca kunszta i cywilizacyję , i szczyci się , 
iż  zawsze była wierną tradycyi przodków swoich, 
kiedy jeszcze Europa w największem barbarzyń
stwie była pogrążoną. T e  massy i jedność nie 
stanowią jedynej siły Chin. Państwo Chińskie 
posiada ogromne środki pom ocy, jego  roczne 
dochody wynoszą do 60 m ilijonów funt. szterl.
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N ie  ma zacnych długów, a zajmuje najpiękniej
sza i największa część Azyi. Klimat jest sprzy
jający , ziemia urodzajna. Chiny przerżnięte są 
dużemi rzćkami i mają kanał 1200 m il {angiel
skich} długości. Wszędzie w  tern ogromnem 
państwie panuje jednakowy system , wszędzie 
objawia się podejrzliwy i zawistny duch wzglę
dem cudzoziemców. Czyż nie byłoby stosowniej 
miasto prowadzenia wojny utrzymywać z tym 
krajem związki handlowe?
. Standard wspominał przed kilku dniami o nie
porozumieniu między Królową a lordem M e l-  
b r u r n e , z któregoto powodu zapowiedziane 
pokoje u dworu ( Lever)  odwołano , i o nastąpić 
inającem rozwiązaniu parlamentu. Ponieważ or
gany ministeryjalne Globe i Alorning-Chronicie 
nic na to nie odpowiadały, Standard upatrywał 
w tern potwierdzenie swej wiadomości. Teraz- 
Globe ogłasza takowe za zupełnie bezzasadną. 
Pokoje odłożono li z powodu nagłego zasłabnię
cia Królowej, lecz słabość ta bynajmniej nie na
stąpiła wskutek poróżnienia się z lordem M e l 
b o u r n e  o rozwiązanie parlamentu, a zwłaszcza 
z tego bardzo ważnego powodu, gdyż o rozwiąza
niu ani pomyślano.

Ubranie g łow y , które Królowa ostatnią razą 
na operze m ia ła , byle bardzo chwalone i zape
wne modą się stanie. Bylto rodzaj pół-turbanu 
całkiem z koronek i zgrabnie do tylnej części 
głowy przymocowany.

Jezuici angielscy już roku 1838 udawali się 
z  prośbą do lorda Johna R u s s e l l ,  by dla prze
pysznego kolegium swojego w Stonyharst, w hrab
stwie Lancaster, uzyskać przywilej wcielenia do 
uniwersytetu londyńskiego , a przeto wydawania 
świadectw z odbytej nauki tym młodym ludziom, 
którzy stopnie swoje w tym zakładzie nauko
wym otrzymać pragną. Królowa zezwoliła wła
śnie na powyższą ich prośbę udzieleniem przy
wileju za pomocą listu swobody, we wszystkiem 
podobnego tem u, jaki katolickiemu kolegium 
w St. Marie i St. Guthbert nadanym został.

Towarzystwo dublińskie, mające na celu zu
pełne wstrzymanie się od wszelkich mocnych 
trunków , i istnące dopiero od przeszłego listo
pada , liczy juz 6000 członków i chce stawiać 
gmach poświęcony zasadom wstrzemięźliwości. 
Księża katoliccy idąc za przykładem Ojca M a- 
t h e w , stoją wszędzie na czele tego wielkiego 
socyjalnego przekształcenia. Liczba tych, któ
rzy przed O jcem  M a t h e w  ślub wstrzem ięźli
wości z ło ży li, przechodzi milijon. Pewien po
dróżnik , będący niedawno w czterech najwięk
szych miastach południowej Irlandyi, zapewnia, 
źe ani jednego tamże pijanego nie widział.

W ielka zachodnia kołej żelazna została aż do

Reading otwartą. Przy pierwszej jcźdzle odby 
W godzinie 50 m il sngielskich.

Otrzymano wiadomości od francuzkiego 
selstwa w .Persyi. P . d e  S e r c e y  przybyć 
22go stycznia do Tauru, a d. 6go lutego <5° 
heranu odjechał, gdzie spodzińwał się Sz8* 
zastać. Przyjęcie jego  w  Persyi było Ła 
świetne.

Francyja.
Słychać, ze ministeryjum chce żądać kredy 

dodatkowego 30 milijonów, mających być °br  ̂
conemi na wojnę afrykańską, blokadę wBueo05 
Ayres , i ukończenie gościńców królewskich-

W  biurze izby deputowanych złożono petycfb 
tej treści, ażeby zwłoki N a p o l e o n a  do »  ̂
ryża przewieść i w Panteonie umieścić. ^ \  
szacy domaga się oprócz tego , by izba z 
liła  w tym celu na kreefyt 100,000 franków-

Nowe rozruchy, drożyzną zboża spowodoW® 
zaszły w równym crasie w departamencie 
i Jura. Gazette dii Berry  donosi , że lud j 
.bigny dnia 4. kwietnia opanował przywie2'0 * 
na targ zboże, i rozdzielił po-między 8iebie.t^ 
cenach, jakie sam nałożył. Burmistrz lfb®J‘̂ s| 
się na dzień następny nowych zaburzeń, zaZ" j,- 
od prefekta departamentu oddziału artyler̂ . 
którą też Zaraz pod jego rozrządzenie oddal*"* i. 
W ielk ie zaburzenie zdarzyło się w Lons- 1® 
nier dnia -2. i 3. kwietnia, gdzie lud dopBsZ |(1(ł 
się najhaniebniejszych bezprawi. Tumult ^  
powstał, że niewiasty około kilku wozów 1 
tokarni zgromadzać się zaczęły; wkrótce P g;Je 
szyła się ta zgraja ; przemocą- zabrano 
zbro jnej, która ich bronić chciała , poczęto 
townicy wyruszyli w masie do zamku pa°a cji, 
n o y , właściciela kilku młynów mechaniczD'jlCs 
którego zaślepione pospólstwo obwiniało, *e 
zboże i kartofle podrożyć. Zamek j e g ° zr 
wano i całkiem zniszczono. Pan d o- | a fi0- 
z żoną i z córkami ukrywał się w spichlerz®’ ^  
pokąd wojsko nie nadeszło, które wyP^ 
z zamku burzycieli spokojuości, dwu l̂ o{ty 
tychże uwięziło. Zaprowadzono ich do 
le - Sanluicr, gdzie proces przeciw nim 
czotiym będzie. Lo»®'

O  powyższych rozruchach zaszłych ^  arrie( 
le-Saulnier i w innych miejscach 
Franęuis czyni następujące uwagi: rINiesZ 
to nie należ.y do tych, na które oczy za 
lub je  czasowi zostawić można- W  f° '
tach Aisne, Sommy idu  Nord, gdzie *a,3łJ 
bić przestały, pozbawieni chleba rob om ^ cy ,^ ; 
sio w tłumy i śród gróźb żebrzą przed jt)-
odległych folwarków. W  wielu

dniowej Francyi targi zbożem byłyby z  ̂ . ^0i- 
bez energicznego wdania się burmistrz '



■■>óvv. Stan tóa  zajmuje uwagę iz b , a mia- 
Vlc,u l-ządu. Gdyby ludność zostawiono w tra- 

^ącoj ją niechęci i poprzestawano li na utlumie- 
rozruchów dopiero po ich wybuchnieniu,

, ° w*edzionoby tem ani ludzkości, ani oglę- 
nosci; trzeba się starać zapobiedz im  i w  zaro- 
iW .utlumić.i?

0(r °niteur pod dniem 8. kwietnia p isze: »Jizad 
jac J^al z Lons-le-Saulnier całkiem zaspokaja- 
Y,',e .w*adoiiiości. Spokojność zdaje się być zn
ad n'e. I>rzywróconą. Dano rozkazy , by władze 
^ nainistracyjne najdzielniejszych użyły środków, 

P°Wtóruego zagrożenia spokojności- Schwy
c i  na gorącym uczynku znajdują się W rękach 
p(, , ’ btóry badania w tej sprawie rozpoczął, 
sad Urator i eeeralny otrzymał rozkaz, żądać od 
Sad ^  hesanęon przekazania tej sprawy innemu 

Niczego się nie oszczędzi, coby dopro- 
Ujje**c wtogło do prędkiego i przykładnego utłu- 

rozruchów, które wszystkich 
. °bywateli oburzają.®

Ujaii ° n̂ u r  a dnia 6go kwietnia mieści raport 
z Ąj8*.a, a V  a 1 e e  do ministra wojny, datowany 

d. 28go marca 1840, z którego wyj- 
du Co następuje: »N ieprzyjaciel odwscho-
p°jaw. s i ę  do naszych lin ij; po kilkakrotnie 
^ozów3 t?8' “ Przed blokhauzami, broniącemi o- 
odstrz p. °^ n k u  i Quad-Kaddaru i kilka razy 
b*lka * naHł‘ ' Czaty nasze m iały także
kowi .®̂ a*'Czek do stoczenia. Nieprzyjaciel mia- 
^°kh ^ igo  m arca, zasadziwszy się przed
lu = ,a®*ami Rara-Mustaphy, dal sposobność wie
r n o '  .,®I'zo,n naszym, okazania swej nieustra- 
hiep ?Cl. * odwagi. Obóz nad Arbą także był 
lealj °i°ny, —  Nieprzyjaciel w Belidzie i Ko- 
^iecći wyPrawy Qa Szersze! nie pokazał się
^Qtuv ■Roboty lrwaj?  ciągle i co-dzień nowe
* gleb"6! W .te m ' ej sca odchodzą. —  Otrzymane 
e l - j j  1 braju  wiadomości donoszą m i, że A b d -  
dzy ? ®r przebywa w dolinie Chelifu , mię- 
Ptawe 63 ’  Miliana. Hadszutowie przez wy- 
Jletyd8ILa ? zerszel wyparci, opuścili płaszczyznę 
S’£ na db * zdał3 sie m ieć zamiar przesiedlenia 

Małe stronę pierwszego pasma Atlasu." 
^ a ta n tm,.aSt°  P °rtowe K o l i o ,  w prowincyi 
^ał° j ^®Je>htóre niedawno dobrowolnie się pod- 
aa Wschód j  °  zaloS? francuzką, leży o 70 lieues 
I* ^  od D ^^ ióru , o 25 na zachód od B ony, a 
'W miast SẐ dszelli- Zburzone przez Wanda 

"'ybrzezo °  rz1ymsbie, Colops Magnus, leżało na 
głebok-0 / *® m ile od Kolio. Stary port stóp

obret'j|I1"  ' w*a®nie tak głęboko idzie w  wode 
W o  Z I Z ?  .oddzielony > s t  teraz od morza 
itlQcą przekr2en'a metrów i mógłby za po- 
Szy port na0 3̂!^3 ^y® przemieniony w najlep- 

całem wybrzeżu algierskiem. M iej

sce do zarzucania kotwicy jest dosyć dobre. 
Handel europejski był tu zawsze bardzo ożywio
ny : Genueuczykowie, Wenecyjanie i Prowańczy* 
ltowie utrzymywali w K olio  kantory handlowe. 
Jest to prześliczna część kraju, wegetacyja buj
na, drzewa w obfitości. Z  Kolio dostawali D e
jow ie Algierscy budulec na okręty..

S zw ajcaryja .

Najnowsze wiadomości z kantonu W alii dono
szą, ze cala Górna-Walia dolnym Walizanom sio 
poddała. Dólni-Walizanie zachowują się z w iel- 
kiem  umiarkowaniem. Wojsko znajduje się W 
w  powrocie.

W ielka rada z całego kantonu zwołaną jest 
do Siders. Rada kantonu W alii doniosła kan
tonowi rządzącemu o ustaniu kroków nieprzy
jacielskich, zaręczyła za przywrócenie porządku 
i protestowała przeciw wszelkiej interwencyi, O 
wejściu wojska związkowego nie ma ju ż mowy, 
a nawet zapowiedzauy na dzień 21. kwietnia 
Sejm  został odwołanym.

Komisyja wojenna wydała do wschodnich wło
ści kantonu nastepujaca odezwe :c l d o c ^  C 0

»Rząd W alii domagając się od m ężów , któ
rych niecna rada tak długo was ohłąkiwała, na
daremnie zadosyć-uczynienia za wyrządzoną w  
Evolenaz obrazę, nakazał uzbrojenie- się- d o l
nych włości. Opatrzność chciała, by zamiar u- 
zbrojenia tego był prędko osiągniętym.- W spół
obywatele i brącial W idzieliście do czego roz
terki po między braćmi doprowadzić mogą. Na
leży wam przekonać s ię , że tylko zgoda moc
nymi i szczęliwymi uczynić nas może. —  Przy
bądźcie do nas. Podobnie jak wy i my chcemy 
religii katolickiej, wolności, szczęścia wszystkich. 
Przyśzlijcie na d. 5ły b. m. waszych deputowa
nych do Siders; ani' osoby ich, ani zdania ża
dnej przemocy nie ulegną. Szanujcie i wy oso
by i m ajątki; wszelkie przekroczenie w tym 
względzie zostanie ukaranem. Pom oc i opieka 
daną będzie ty m , którzy ich wzywać będą. Ba
dy gmin odpowiedzialne są za wykonanie tego 
rozkazu.^

Rada Stanu przesłała do kantonu rządzącego 
pod tąż samą datą następujący list:

»Mamy przyjemność domeść w am , że kroki 
nieprzyjacielskie w kantonie naszym zupełnie 
ustały; górni Walizanie ze wszelkich stanowisk 
swoich około stołecznego miejsca kantonu wy
parci , powróciwezy do domów broń złożyli. 
Przewodzcy Górnej-Walii wystawieni są na spra
wiedliwą zemstę tych, których obłąkali. —  Sta
rać sio będziem y, by porządek do tego nie
szczęśliwego kraju powrócił. Kończąc ponawia
my protestacyje nasze przeciw interwencyi, b f-
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dącej bez powodu. Związek powinien nam sa
mym zostawić zakończenie sporów, które szczę
śliwie do celu się zbliżają. (Podpisy.)'*

Niemcy.

W i e l k i  - K s i ą ż ę  N a s t ę p c a  R o s s y j s k i  
zjechał d. lOgo kwietnia do Frankfortu i wy- 
siadł w hotelu rossyjskim.

F r a n k f o r t s k a  Oberpostamtszeitung do
nosi pod d. 5. kwietnia, że rossyjski rzeczywi
sty tajny radzca Stanu Paweł D e m i d o w ,  ja
dać z Bruxelli do Frankfortu, dnia tegoż po połu
dniu w Moguncyi na apoplexyję umarł.

K o r e s p o n d e n t  I J a m b u r s k i  mieści na
stępujący list z Hanoweru pod d. 7. kwietnia: 
^Nieszczęsne bezpraw ie, jakiego się tutaj ze
szłej nocy dopuszczono, zajmuje dzisiaj wszyst
kich mieszkańców stolicy i jest nowem świa
dectwem, do jakiej zaciętości posunąć się może 
umysł mieszkańców miasta , w skutek nieszczę
śliwych politycznych wypadków. Oto dziś zra- 
na, między 3cią a 4tą godziną, mieszkańcy je 
dnej dzielnicy miasta przestraszeni zostali moc
nym wybuchem. Latarnie właśnie juz były pQ_ 
gasły i długo trwało zanim żandarmowie i żoł
nierze od policyi z pochodniami nadeszli ; p0_ 
czein pokazało się, ze przed domem Senatora i 
piwowara M a y e r a  (będącego z partyi Króla) 
p o d ł o ż o n o  i z a p a l o n o  p e t a r d ę .  W y
buch tak był mocnym, że nie tylko w domu p. 
M a y e r a  wszystkie okna wytluczone zostały, 
ale także kilka przyległych domów szkodę po
niosło , do wynagrodzenia której Senator M a y- 
e r natychmiast się zobowiązał. Nic jeszcze nie 
słychać, czy ślad jaki sprawców odkryto.®

G a z e t a  H a n o w e r s k a  z d. 9go kwietnia 
zawiera pod względem powyższego wypadku na
stępujące rozpisanie nagród: »Na rozkaz królew
skiego ministeryjum spraw wewnętrznych wy
znacza się nagrody s t o  t a l a r ó w  za odkrycie 
tych , którzy w nocy z d. 6go na 7my b. m. 
przed domem Senatora M a y e r a  w ulicy ko
walskiej petardę podłożyli i zapalili. —  Powyż
szy właściciel domu wyznaczył oprócz tego z swej 
strony za podobne odkrycie jako osobna nagro
dę c z t e r d z i e ś c i  l u i d o r ó  w.«

królestwo Polskie.
K o r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  pisze pod 

d. 19. m arca: »List z Warszawy donosi nam 
następujące wiadomości ztam tąd : Publiczne bu
dowy ku upiększeniu naszego miasta c-zynia tu 
znaczne postępy. Nowe trotoary ciągną się w głó
wnych ulicach prawie aż po granice m iasta; 
w wielu ulicach pobocznych używaja do brulio- 
wania, miasto dawniejszych płyt kamiennych, po

dobnych z asfaltu. W  miejscu Saskiego Pała®11 
wznosi się teraz daleko piękniejszy i wspa®ia 
szy gm ach, ozdobiony przepyszną kolumnad?' 
N ie jest on jeszcze skończony, daje jednak*8 
placowi saskiemu wcale inną postać, ileże i dr11 
gie domy około placu także przebudowano i stâ  
rano się uczynić je  do głównego gmachu p® 
dobnemi. Po swem zupelnem zabudowa®1 
plac saski będzie najpiękniejszym w mieS®,e 
W  środku , na przeciw pałacu, wzniesiono®®, 
lisk z lanego żelaza, poświęcony poległym  W 
nie a wiernym Kossyi Polakom. Poświą®88! 
pomnika tego zapewne tej wiosny nastąpi, , 
rymto czasie podobny pomnik i w Kalisz® ®̂  
dzie odsłoniętym. Drugim pięknym nowo-wy® 
dowanym gmachem w naszem m ieście, ki® 
uważany od strony W isły stanowi szczeg0 ’ 
jego  ozdobę, jest to we wzniosłym stylu wy®  ̂
wiony nowy szpital dla takich chorych, ja*", 
znany szpital Kalinki w Petersburgu przyj®!11̂  
Założony na panującem nad Wisłą plantacyj® ^ 
ogrodowemi umajonem wzgórzu , mógłby 18 B 
narsze za pomieszkanie służyć. Za miasje1® 
wiorstę od rogatk i, w W ierzbn ie , stawiaj? , 
dynki na zakład leczenia wodą, otoczone P ' 
rzeją ładnych z przyjemnemi ogródkami 
Itów , mających najpiękniejszy widok na 181 cje 
i Wisłę. W  przemysłowym względzie ®ta 
się wkrótce bardzo ważną fabryka cukru H i rS ŷ. 
m a n n a ,  w Szymanowie, niedaleko Warsz^lC(. 
Jest ona teraz w zupełnej czynności i ^k* ^  
zapewne cale Królestwo dostatecznie c® 
z buraków zaopatrzy.®

Bossyja.
—  Z Petersburga d, 28. marca ( 10. f‘UK)
W  najwyższym JCMości ukazie do kaP j0jo 

rossyjskich cesarsko-królewskich orderów, ** ^  
44. lutego wydanym, wyrażono : iż otrzy1®
orderu St. W łodzim ierza ma być w D3gr° ‘cajej 
glej^ i n iesk az ite ln e j służby ros ic iągn iętem  ** 
swej mocy ido  urzędników Królestwa P*"8^  g5 
którzy wysłużyli albo w przyszłości wys*uJ.Ł 
lat na posadach, objętych w zatwierdzonej 
kretem z 1 1 . (23.) maja 1836 roku, ogól®eJ fo i. 
syfi kacy i urzędów cywilnych Królestwa , 
skiego. ‘  (G . i  v'

Przez Ukaz Cesarski z dnia 8go marca 
stający przy cywilnym gubernatorze Psk®"^^ 
do szczególnych poleceń hrabia Adam & ^ ie®2'
a k i, na szczególne polecenie miejscowej * .j,
chuości, mianowany radzcą honorowym, 
ma służyć wzorem dla innych.' t . ersyte’

Postanowiono, ażeb y od u czn ió w  a n .,ł! 
tów  P etersb u rskiego  i C harkow sk iego , J3  ̂
ce n ie wywiodą się św iadectw am i ubóstw
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kiwaną była roczna płaca pieniężna, mająca tyć  
caraną na wsparcie uboższych , tak w ciągu 

au8 jakoteż po wyjściu z uniwersytetu, a w 
Przypadku także na ogólne potrzeby tych zahła- 

naukowych. W  uniwersytecie Petersbur- 
8 *tn płacę tę na 100 rubl. a w Charkowskim 
na 5o m bl. assyg. wyznaczono.

—  Z  W ilna d. 28. marca. —
. Ciasto nasze przedstawiało przez cały len mie- 

8,?c nader ożywiony widok z powodu obecności 
w'eln zamiejscowych gości, t. j.  posiadaczy dóbr, 
Przybyłych tu na sejm iki , na których co trzy 
ata marszałków powiatowych obierają. Prawo 

§ °s°vvania i obierania mają ci, co przeszło 100 
usz posiadają , a takich w gubernii naszej jest 

°  °ło  500. Zgromadzenia odbywały się na ratuszu 
" ie lk ie j , ■ pięknie ozdobionej sali, a panowie 
mundurach , z orderami i sz lifam i, nadawali 

i , 'g r o m a d z e n io m  blask szczególny. W  sali 
j a*dy powiat ma swój s tó ł; głosują czaruemi 

 ̂ 'ałenai gatkam i; mów m ieć nie wolno. Zjazd 
,jan *.rwa przez 4 tygodnie, a w tym czasie wiele 
awają festynów i balów maskowych, ale maski 
aiakterystyczne zabronione. ( G.P■)

W  j  —”
^ • a d o i n o ś ć  o w y p r a w i e  d o  C h i w y .

j 2.aj taJnie nowiny z tej wyprawy b y ły , ze od- 
na I i *  Władający miał się skupić przy oko
n e k  gdzie s? 3CS° magazyny. Teraz j ę 
te a“j utant P o r o w s k i  donosi, że 18go lu- 

8 Wojska doszły szczęśliwie do tego punktu 
j  p o ż y ł y  się wzdłuż Emby, w miejscach bar- 
tr * obfitujących w paszę i opal. Oddział wy-
nóyy01̂  w .tym pochodzie kilka nowych uraga- 
8 , 1 śnieżnych zam iec i; zimno nie zmniej- 

0 się i dochodziło częstokroć do 25 stopni, 
mocnym wiatrem.
. lan zdrowia żołnierzy jest w ogóle zaspoka- 

Ua ’ niePrzyjaciel dotąd się-n ie pokazywał i 
avvet n*c o nim nie słyszano. ( T .P ,)

Turcyja.

^ (aj " ’yzszy rabin w Sm yrnie, P i n k a s  d e S e -  
dow f ’ -!1823* ‘ m ieniem swojem i tamtejszej zy- 
<i,; [ 'q '^  gm iny, następujący artykuł w Echo 
dus • rient um ieścić: »Wypadki na wyspie ltho- 
P°rza U *!auias7-*tu *) stały się powodem do nie- 
nie gje 'V * bezprawiów, jakich na Żydach w Smyr- 
jak ; ^ popuszczono. N iżej podpisany , równie 
zentan/  OWski naród, którego on jest repre- 
lycK L nm ’ “ ‘C myślą bynajmniej uniewinniać 
gio\V(. * ,u Wyznawców swojej wiary, ua których 
•*— rozgł oszone w dziennikach podej-

»**azety ncjićj‘> r?r, 47 » 4g.

rżenie o zbrodnię, wiedząc bardzo dobrze, iź  
wszędzie i we wszystkich narodach nie zbywa 
na takich ludziach , którzy do uczynienia złego 
są gotowi. Z  tego powodu są oni tego zdania , 
iż wyśledzenie zbrodni i ukaranie złoczyńców 
wyłącznie do przyzwoitych sędziów należy. N i
żej podpisany powstając na niezasłużone bez- 
wątpienia prześladowanie, na jakie spółwyznawcy 
jego w Smyrnie są narażeni, poczytuje sobie 
za powinność przekonania nie tylko władz , ale 
nawet wszystkich i każdego w szczególności, że 
całkiem na biblii oparta religija żydowska nigdy 
do jakiejkolw iek zbrodn i, a mianowicie do nad
mienionego na wyspie Bhodus i w Damaszku 
zabójstwa powodem być nie m o że , i że nigdy 
bezzasadniejszy przesąd łatwowierności Indu nie 
opanował, jak ten , który utrzymuje : i ż Z  y d z i 
w c z a s i e  ś w i ą t  w i e l k a n o c n y c h  c h r z ę 
śc i  j a  ń s k i e j  k r w i  e u ż y w a j ą .  -— Wszystkie 
religijne obrzędy Izraelitów z starego testamen
tu są wyczerpnięte ; . jestże w tej świętej , tak 
od Żydów jak i od Chrześcijan zarówno czczonej 
księdze aby jedno m iejsce, któreby podobne 
ofiary nakazywało? N ie , bynajmniej, a w De
kalogu Wszechmocny zakazuje surowo zabój
stwa ; dobrodziejstwo zaś zakazu tego nie tylko 
się na sam żydowski naród ogranicza, ale roz
ciąga się nawet do każdego człowieka , będące
go również dziełem  świętych rąk jego. W  za
konie żydowskim każdy o zabójstwo przekonany 
winowajca bywa na śmierć skazaDym: idzie g ło 
wa za głowę. Co w iększa, w  wielu miejscach 
tegoż samego zakonu zabroniono ■ jest Żydom 
krwie zwierzęcej używać; jeże li więc krew 
zwierząt jest zakazana, o ileż więcej krew lu 
dzi, jakąkolwiek re ligiję takowi wyznawać mogą. 
—  T e  zasady i maxymy będące podstawą relig ii 
żydowskiej, wiadome są uczonym i oświeconym 
osobom różnych wyznań wiary chrześcijańskiej 
i są u' nich w poszanowaniu; lecz prosty lud, 
który nie mając dokładnych wiadomości, n ie 
troszczę się o docieczenie istoty rzec zy , w ierzy 
w podania bajeczne, które z nienawiści ku Ży
dom wymyślono , z nienawiści m ów ię , jaka się 
przy każdej sposobności przeciw temu nieszczę
śliwemu i spokojnemu narodowi objawia. •—  
Najwyższy rabin J? i n k a s  de  S e g u ra ."

T O W U O T  J Ł W W B O I Ł
W  karczmie włości S z a r p a ń c e ,  obwo

dzie żółkiewskim , dopuszczono się przeszłego 
tygodnia okropnej zbrodni. Zabiło w nocy całą 
famśliję żydowską , z trzech mężczyzn i dwóch 
niewiast złożoną. Złoczyńcami są dwaj z sąsie
dniej wioski włościanie , którzy pobudzeni che-
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cia i u piczy, tę zbrodnię popełnili-. Jeden z tych 
zbrodniarzy starał się ju z na dragi dzień na tar
gowicy w Żółkw i sprzedać niektóre z zabranych 
ruchomości , gdzie jedynie o kradzież posądzony, 
przytrzymanym został. ‘—  Jak słyszymy, tutej-' 
sza gmina żydowska, z powodu urodzin naszego 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  przysłała dla tutej
szej załogi dwieście kwart wódki , cztery beczek 
piwa i pięćset funtów mięsa. —  O  kweście dla 
ubogich , którą w  wielki tydzień się zajmowano, 
nadmienić nam jeszcze wypada , iż pani P a c ł a w -  
ska  i panna W e n z e l ,  w towarzystwie obywa
tela z Wyboru m iejskiego, aptekarza p. B l a i m ,  
uzbierały kwotę 115 zr. 12 kr. m. k . , którą ko- 
m isyi instytutu ubogich oddano. y * * *

Sadagóra d. 21. kwietnia 1840. Jarmark w Sa- 
dagórze we czwartek przed kwietnia niedzielą 
zwykle był jedynie targiejn , na który z zagranicy 
żadnego bydła nie przypędzono ; jedynie ze wsi 
okolicznych było około 100 wołów roboczych, 
30 krów i 30 koni do bron małej rasy. Wołów 
parę do pługa płacono po 100 , 150 i  460 zr. 
w mon. konw ., bo też były dobrej tuszy; małe 
byki do brony zdatne płacono parę po 40 do 
80 zr. m. k. ; krowy dojne po 30 do 20 ze* 
in. k.  ̂ Zyta korzec sprzedawano po 8 zr.* 
pszenicy po 8 zr. w. w ., zaś mąki pszennej 
iłowanej korzec po 16 zr. w. w . ; kukurudzy 
korzec pó 5 z r . , owsa po 2 zr. 30 kr. w. w-

  ------  Siana sążeń po 7 zr. m. k. —  Ozim iny poka-
T/rr- , ~  T7 I T ~  ®*t ładnie. —  Kupców na w oły po staj-
n ladomosci handlowe i przemysłowe, ni ach jest dosyć, lecz gdy woły na stainie dro-— --1---  1 . „ . «iego nabyto, a zatem sprzedający trzyinaja s>f 

dotąd i mało kupiono. —  W ódki 20 stopniowej 
Banmego sprzedano w znacznej ilości wiadi° 
(12 ok) po 4 zr. 12 kr. w. w.

Gospodarze, którzy się paleniem wódki tru
dnią , zaczęli ziemniaki sadzić w wiekszej ilości 
niz roku przeszłego , nawet i c i , którzy wódki 
me palą powodowani dobrą sprzedażą ziemnia
ków (gdyż korzec płacą po‘ l  zr. m. k .),  pr*e'  
konał, gig, iż  morg poła ziemniakami zasadzo
ny więcej przynosi pożytku, uizeli morg poIa
kukurudzą zasiany; _  zaś starzy gospodarze

45 kr do 4 ht. Z  f ukotvinie , którzy korzec kukurudzy po 1 da'
45 Kr do Bi. 15 « t . , jęczm ień w  tej cenie bacie w  drogie czasy sprzedawać bvli nrzyzwy*
co . „ u , , »  2  20 kr. k. za korzec, c z . je o i, „ b y w a ją  p Z J . ^ J k . U ?

( Z  koresp on den cji pryw atnych.)

Biała d. 20. kwietnia 1840. Początek, tego 
miesiąca sprowadził nam dobrą pogodę do ro
bót w polu , z którem i też jako tako dotąd się 
uporano, zwłaszcza że grunt jest rozkruszały 
i obrabianie go tak łatwe jak już od lat niie by
wało. —  W szelkie zasiewy ozime utrzymały się 
dobrze i do bujnego wzrostu czekają tylko cie
p łego deszczu. Dotąd mieliśmy zawsze jeszcze 
przymrozki nocne, niekiedy wcale m ocne, bo 
wiatr północno - wschodni jest panującym. —  
Z b o ż e  poszło w ostatnich czasach w górę : 
pszenica ńa 6 zr. do 7 zr. 15 k r ., żyto 3 zr,

Ty lko na w ó d k ę  nie ma kupca; producenci 
czekają lepszych cen , a dla spekulantów nie 
masz zachęcających widoków. —  K o n i c z u  
przywożono tu w ie le , lecz tylko po zniżonych 
renach m ógf być przedany; bo też nasienie to 
est W tym roku niepokaźne, brunatne i lek

k ie ; ta cetnar jego  płacą po 9 do 10 zr. m. k. 
—  C e t n a r  kopru dobrze oczyszczonego 12  do 
14 z r . ; siemienia lnianego 4 zr. 15 kr. do 4 
zr. 30 kr., lnicy -siewnej 2 zr. do 2 zr. 30 kr., 
oleju lnianego 13 z r . , oleju konopnego 11  zr. 
30 k r ., rzepaku jarego 4 z r ., rzepaku ozimego 
4 zr. 30 kr. do 5 z r ., przędziwa lnianego cze
sanego najpiękniejszego 12 zr. do 13 zr. 30 kr., 
przędziwa konopnego 8 zr. 30 k r ., średnio-cien- 
kiego 10 do 11  z r . , najcieńszego 12  zr. do 12 
zr. 30 k r :, miodu z woszczynami 16 zr. do 16 
zr. 30 k r . , patoki żółtej 15 zr. do 15 zr. 30 
k r . , tureckiej 18 do 19 zr. mon. konw W  han
dlu wszelkiemi artykułami panuje cisza.

porzucić nie chcą, chociaż widzą iż 
cenę zboża zmuiejszają i że Bessarabija z ,g 
tanami kukurudzy dosyłają , a Iłossyja z ^  0 J, 
i Podoła może taniej od nas żyta dostarczyć

Aby pokrycie dachówką było szczelne- 
(Oefr. Neuigk. u. Verh. Nr. 24.)

K d z e ń  z t r z c i n y  łub z grubego s *1 
w ia  trzeba poukładać pomiędzy dachów**’ * 
dobrze jednę do drugićj przytknąć. Ten 
ma tę własność, ze od deszczu DapfCD*ej e.V 
tym sposobem szczelinę, w której leży, " 
dnie wypełuj. Nareszcie na sucha pogoo§ ® 
mienia się takowy w proszek i tworzy niej®

n czyli tęgą masę, wody nieprzepuszczając§-
Mech jest do lego celu jeszcze lepszy, ® ,■

i między dachówkami nie przestaje
szczelnie je  *  80 ‘

w iem  
rosnąć, i tym 
spajać. —

sposobi

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 17. Rozmaitości.)

Redaktor J, N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i s z ka  R r a t t e r a ,  . JgadJ 
(Drukiem P i ę t r a  P i l l e r a  we Lwowie.) '
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W  k s i e  g a r n i a c h

u s a  i iU K o im u k a o ,
w e

L W O W IE , STANISŁAW OW IE I  TARNOWIE
d o s t a ć  m o ż n a :

(C ena  w monecie konwencyjnej.j)

tg f ^ f t e m a t i f d j e  £ )a r f t e f lu n $  aCTer im  £ a n b m ir t 5 f $ a f t 6 fa d je
!l g&Ujifdjett erfdnenenei* ttitb imrffgs

wen @efe$e,'
r o n  $*• 3 * © c ^ o p f ,

S u f i i j ia r  unb ©jjterinfpeEtor autp SOtitgttcb meprerer geteprten ©efellfdpaften.
^ a  bie crffe t?XufToge beS S£5erEcś:

® ie  San&ttuttlifdimft ii il;vcf gffefeltdint SSetfaffuitg, 3 SEljetle
uj 3r *ffen ip , fo pat bet SSerfaffer, burep ben altgemeinen S3eifaH ermuntert, bet in  mepreren tnn=
utitet W ĉ crt 3e itfd;riften auógefprocpen murbe, einc j>teite Ifupage teranpattet. S ie  erfcpeint jm ar
tQlIf “ eJ ?̂m onbern, betn Snpalte mepr ongemeffenen S ite f, olletn unterdnbert ift  Cintpeifung. unb SBort^ 
3 S“f ')cn' nutrbe n u r ein tie rte r SpciJ pinjugcfitgt, ttefdjer bie S3erićpfigung ber in  ben frupertt.
ttftd>tr r*  u'^ . r 9cnommenen 50?angel entpdit, unb jugfeid; bie bis jum  3apre 1 8 3 9  erfcpienenen ©efege 
fotber°^ Eiefcrt S e r  1. £pcif erertert bie paatśuurtpfcpaftncpcn unb potijeiticpen 9i)?apregrtn ju r  83e=
teft ber Canbmirtpfcpaft; ber 2 . Sp c il bas Conbtyirt^fc^oftśSrcd^t; ferner bet 3 . £ p e il bie 9Gorfcptif- 
d)eń ru ot,f  ben wirflidpen Saetrieb bet Canbitirtpfcpaft SSeńtg paten, unb ber 4. &peit bie nacptraglu 

‘ 'M ege b is jum  3apre 1839. 
ct'ófFłi ł™ 0llC  ̂ bcn ra‘n êr S3emittelten bie ?fnfd;affung beS SBerfeS ju  erleidptern, ift  bie ^rdnumeratien. 
iiu j /  Werben, © e r erpe Slpeit foglcic^ jtt  bejicpen, fo n>ie ber jmeite im S0?onate 9 M r j ,  ber brićte 
^ d iftfTr '  Unt> bet c‘crtc *m ^tnfange bes SOJonats 93fai b. 3 -  fofget- © ie  SSucppanblung terbiirget baS 
^ cr . l T e ® r ft&einen. © e r ^ re iS  wurbe 6ei etner gapi eon 81 Śaogen auf 5 p. 40  f r .  £.93?. fepgefegt. 
'•ert,..*6^  -)łnc !■ S P e*(e3 2 p ,, bes jrociten 2  p . , unb beS britten 1 P . 4 0  f r .  ertegt, cr^att bett 

4-peil g ra tis.
ben # ntadjt man ben 33efi|crn ber erpen ?fupage befannt, bap an btefeiben ber tierte Slpeil mit
baj linę 53ctotbnungen um ben ^ re iS  ton 54 fr. im 99tonotc 9)<ai getiefert it irb . 9eur gefcpiept

fitcpen um bie balbige Knjeige beś RSebarfes, um bie Ifupage bePimmen ju  fonnen.
^ cSUa V>rrl ®cn® w irb bemerft, bap biefeS SBetf ndc 93orfd;riften entpalte, mcid;e auf bie Canbmirtbfdpaft 
We$ J >â’enf unb baj) basfelbe f i i r  (JSuterbcpget, bie C9eiftlicf/Fćit, bie 25e(;crben unb SSeomten ein braucp= 

Qnb(>iicl) fet?, itetdpeS in  alten bicffafiS torfommenben gatten ?fuffd;Iup frtp e ilt .

t f t  b e l ie b te ft e n  O u o e r t u r e n  fu r  ^ ) i a n o f o r t e
 ̂ ju jtuei unb uict Ajanbeit.

9abe. T  a1’1! 6 48  Su te rtu re n  in  8  Jpeftcn, gormat g r. 9iot;a( in  ganj correetet unb fe^t eteganter % u i -  

^tWertur^ * nUBlceoti cn^Pre*̂  l efccS -f)cft ton 6 Outcrturcn betragt a 2  m. 9  © r -  (alfo l ’/ 2 © r .  jebe 
ftHe b ijr  lmb 4  mains 1 8  © r .  (atfo 3  © r .  f i i r  jebe Outcrturc), unb fcemnad) iib e tttiftt biefe IfuSgate 
f i if/Vli*ej  cve°? ;ftnt,cnen a«  S3i(ligEeit, pef;t a ber an Correct i; eit unb duperer £(cganj feiner nad;. £ in  aus-- 

^nbaltoterjcicpnip ip  g ratis ju  paten. —  © ie  Sabentrctfe pub treifad; po per



SlOgemeiner fcetttft§er

Wl u ft e t s S5- r i e f fi e 11 e r,
fttt t)ie wrfcfjiebenen cjefellfcfyaftlicfyen SSetfcdltnifje,

Kttb

O e f ł c r r e i ^ i f ^ e r  § a u 8 ' ® e c r e t d r
f u r  &<tó ^ * h m tg e f4 m ft$ Irf» e «  tm b  aUc je m  $ d lfc ,

wo mcm of>ne 2)a$nńfci)cnetmft begtautugtc? gfgentm mit @taat6bet>ót:t)cri 
Mtfefcren, ted)tggtltigc ^cmatuifunben e^enfrdnbta ferttgen, «nD 

in ©tteitfadjen fttf) fetbft pertteten tann.
s?lebft etnem S f6 ri§  btv - S B if fe n fĄ a ft ,

Suterejfen* «tib 2Bed)fetred)tutttgcit, »ergfeid)eitben 9Riu\&, Tfiap utib ©cnoidftd * Sabcftcn «nb ^ cl 
poftgegcnftattfcc, ©fenbałjttert unb Samf)ffd)i(7fal)rt. 

pon 
© e o t j l  i s o u  © u r t l .

Broeite, oermefrrte unb uetbeiTccte Stuflage 1839.
gr. 8 . 6 2  SSogeti, 3 fl. 30 f rv ftctf gci&. 3 fl. 42 fr . 6 . Ti.

93orftc£ienbeś SBerf fonnen mir a[ś einen tpa()rf)aften 0d;a(5, ald einen treuen Siotf)gefct unb 9< 
^elfor fiu* Sebotmamt, nm3 er i  mm er nuci; fur einc 0tcllung in ber me nuklid) en ©efcflfdjcft ciniw!1̂ . 
raijge, itnb ber in ben mnnnigfaftigften 3fnge(eg'e«f>eiten bcS gefd;aftftrf;en unb gefedigen 9Jcrf'c&re$

Iei4)t ^
grei{Tid>, unb bte p ra n s eemm; V2)e|a;macr uno biegani im ĉ Jtpi uno ausDrucf, fo ipie ^ęyaąrU®  ̂ . 
umfaffenbe Oefcfeaft3-Senntnig. S e r  fGerfaffet i j ł  aucf; in utefer -spinfic(>c pon bem geroitynlid)®**

' ‘ ' • f  l~t r . . fjf.  .........* * m f , . • .   bC^ ^

fdftcnen. S c 3 93erfaffer3 Sfpeene ift bei ber noi&roenbtgen GcmpettbiofuSt eben fo gritnbfid; nI3 i®1̂  D 
ąretfftcft, unb bie p ra riS  oerratf) ©efdjtnucf unb Glegattj im 0 tp f  unb TtitSbntcf, fc u>ic grfa^rM®^

genb einent ft^riftlic^en Muffofce ein rtcl)tigeg Ssor&ilb ober einc ge&crige SOBcifltng 6cnet$igt, n®* vsu\\ 
Utberjeitgung empfef;len. Gs ift unftreitig bas ćoafranbtgfte unb fofcfic&fte 23ud), bu? je in bieff? 

iten. Sco 
tic!), unb 

 , iffenbe © i . .
brian fogenannter SSrteffterier c6gen.ud;cn, unb bat einc 9ttrf;t«ng eingefd;(agen, bie unfe!;i&ar /,u 
gefteebten Siefc fufiren mup. S i r  crma[;nen f;ier ofś einc ganj neuc Gtnrirf;tung, bie ongegebene 
©atnmlung eon GingangS-- unb 0e^[iit;foniien ber Śł3riefe, te i m ir in  biefcm Sje rfe  jucrft begegnem ®’ g 
bie gen# Sebcrmann ofS ^oc)ft imeifma;;tgc unb uuiTbomineiie 23e^clfe aufłie?;nien nftrb. 9)?an n>ei  ̂
bnS S^roierigftc eiueś id tie fe ś ober eineś TfuffnęeS ber nnfang beSfefben ift, unb mie riete gebern ^  
cft jerfaub, beror mon bie erfte periobe auf uaffcnbe S (3eife ;,u ©tanbe bringt, fyat mon aber biel® ‘ 
otcler ® iif;c  auf baS papier gebraefyt, fo fttegen .bie anbern jiuar rafd;er fort, ober bie 3uflb®^'r:t1^cjcb 
eineś fĉ itEJtd̂ en '2 cl; i  u (Te S fć&afft oft neue iSerfegen^citen. gn biefcm 23 u ci) e aber fann man f*4> ^ u it i ; ■ 
9Jatf)S er!;o[ett, inbem bei jcDer SHuDrif ben ooflftanbigen ftjrtefmuftern cine jumeifen 50 bió 
mern uberfcftreiienbe SBeifpicf- Sommlung oon Gtugaugś- unb ®d;[utjfornien ber betreffen&en 
ben PorangefĄicft tuieb. S e r  fRonm eriattbt itns t«d;t ren ben anbern iłortrefffi^en Gigcnftfof®®8 
peritablen T i  a fte r  - i>3 r  i ef ft e [ fe r ś .pt fpre^en, ben:t bie »3RonnigfoUigEett ber 'Krtibel id f° = t je 
baft faft eift Srudfeogen crforbetfi* m iire ^ m  fte oberfIaP;:icf> }U bcritf;ten. SSBir ermaf;nen §itv  m 
(pauptabf^nitie: S e r  erfte b dwu be Ir  umfaffenb unb erfcbopfenb, Snćjnlt unb gorm ber 23nefc © u -cni.„, 
nit|lid) unb beurtid; gcgebeneit -Se[ef>ntngen, (nnft^tftd) ber ©rammatif, Ortf/cąrap[;ie, 3ntecpM«c8 lcrlT/ 
grembguSbrycfe te. ) ;  ber ^meite: bie ^fjeone' ber '?3n?ff^reiGef'unft (m it 2r'©arnm gen 
fommt HnjaDIigen Giugnigd-- unb 0 cfiut6formerń; ber bdtte: 2fuffa^e be3 fuifmonnifd;en 
allen feinen Jfót^eifunjen, gadjern unb 53erjn>eig«ngen); betr oicrre: ©efucfjc, gingoben, p r« »at“ 
boś 37otI;igftc ii&er Bflerrei^ifc&e 0iaat3popiei’c fungemein rcid&5altig unb febr cnrfpretpenW i  t(.fgfn* 
bie :oitcfftafiung, Sutecejfeiu unb £8e4)fe(rc$m:itgen, '3?«n;-, 35?a|}= unb .©ewid^t3* 2e6cnc«/ V® 
ftanoe, Gifcsoo^nen unb Sampffcdifffo^rt. — S u ?  papier ift meijj unb rcin, ber S r  ud f®̂ r  " f l 
f.-f;r gbfanig, unb ber prei? f(ód;ft btdig.


